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Kraków 13 kwietnia. 
Zdaniem wszystkich prawie dzienników 
Pošwiątecznych, burza jaką użalania się i 
Protestacye Szwajcarskie z powodu przyłą- 
nia Sabaudyi do Francyi zagrażać Euro- 

ple usiłowały, bliską jest uciszenia wię. O 

Onferencyi nie ma mowy, ale Avglia radzi 

Łwajcaryi przystać na propozycye F'rancyi. 

opozycye te o ile się zdaje zawierają rę- 
kojmie utrzymania nadal neutralności w po- 
Wiątach Chablais i Faucigny; a nadto zape- 
wnienie, że Francya wstrzyma się od kon- 
kureneyi w żegludze na jeziorze Genewskiem, 
tórego brzeg południowy po większćj czę- 
SCi posiadać będzie. Wspominaliśmy dawniej, 

interesa handlowe Szwajcaryi i żegluga 
ùa jeziorze Liemanu były to dwa punkta, o 
tóre podobno najwięcej w całym tym spo- 
tze chodziło konfederacyi helweckićj, Do 
Porozumienia się zaś w tym względzie dojść 
Może Szwajcarya za pomocą negocyacyj 
ezpośrednich z gabinetem tuileryjskim, nie 
Potrzeba to na konferencyj. Tak zresztą, po- 
Wtarzamy, doradza jéj główna w tćj spra- 
Wie podpora, to jest Anglia. 

„ Jeżeli tak jest jak donoszą, czemuż przy- 
Pisać ów zwrot w polityce angielskićjt Jak 
zawsze, szukać i tutaj należy interesu An- 
gli, który zawsze jest jedynym polityki te- 
go państwa kierownikiem. Interes ten jest 
W traktacie żeglugi, zaręczającym równość 
Opłat od okrętów angielskich i francuskich; 
W traktacie, który Anglia od dawna zawrzeć 

ie 4 -Hrancyj, do czego Cesarz Na- 
poleon ma się podobno skłaniać w tćj chwili. 

V obec interesu angielskiego, zamilknąć mu- 
M interes szwajcarski. To rzecz zbyt natu- 
talna, by kogokolwiek zadziwiać mogła. 


ie bez przyczyny pisaliśmy, że odroczenie |° 


Parlamentu angielskiego podczas Świąt bę- 
zie korzystnem dla polityki napoleońskićj 

e do sporu z Szwajcaryą. Cesarz zyskał 
Na czasie i użyć go umiał. Nie raz już de- 
Wiódł on, iż posiada pod ręką sposo vy uci- 
szenia Anglii, a jeżeli nie zdoła zaspokoić 
Taz na zawsze jéj nienasyconćj chciwości, 
to chwilowo przecież kupić ją potrafi. "Tak 
Bię stało z taktatem handlowym w prze- 
Szłym roku, tak teraz z traktatem żeglugi. 
poczęcie na nowo obrad parlamentu, któ- 

re za cztery dni nastąpi, objaśni jeszcze le- 


__ Kraków 14 Kwietnia — Sobota, 


wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące: po 
tach. 


MIBSIĘOZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 


Z EEG 


kkorespondencya Czasu. 


Ę s . Wiedeń 12 kwietnia. 

[) Nie pomyliłem się wuwagach, jakie od pe- 
»nego czasu robiłem nad zapatrywaniem się opi- 
nii spokcjnej i ludzi stojących u władzy, na tutej- 
sze dzienniki i ich czozość w kwestyach wewnę- 
trznych, a porywczość i dzeźliwść w kwestysch 
zownętrznych. Od dni kilku nastąpiła pewna zmis- 
na. Donau-Zeitung yrzemówiła pozawozoraj prze- 
ciw centralizacyi biórokratycznej i za autonomią 
prowitcyonalną w jedność: państwa, za której 
symbol uważa patent cesarski z dnia 5go lutego 
o Radzie państwa. Ost-Deutsche-Post powtarza dzi- 
siaj ten Bam wyrok na centralizacyę administra- 
cyjną, lubo dochodzi do konkluzyj innych, gdyż 
oma to, jak wiadomo, była zawsze za konstytucyą 
ogólną. Vorstadt-Zeitung ogłasza uwi:ńczony przez 
nią artykuł o piśmie i druzu jako wstęp lub po- 
pęd zapewne do dalszych uwag nad stanem te- 
raźniejszym piśmiennictwa, zwłaszcza politycznego. 
| Poza obrębem tym słychać głosy, które twierdzą, 
że dzienniki będą mogły wejść coraz głębiej w roz- 
,biór kwestyj odnoszących się do organizacyi pań- 
stwa. System poprzedniego ministeryum znajdzie 
w tej dyskusyi może cios stanowczy. Lecz ozy się 
takowa. rozpocznie teraz i jak daleko pójdzie, o 
tem jeszcze z ogłoszonych już śrtykałów waio- 
skować trudno. Trzeba naprzód, żeby się to roz- 
trzygnęło zupełnie winnych sferach. To tylko pe- 
wma, że ten przedmiot ciągle jest tam ną stole. 

W polityce zewnętrznej zdaje się, że rząd już 
przyszedł do pewnych decyzyj i że tea ton odbi- 
jsć się będzie coraz wyreźniej w dziennikach. 0st- 
Deutsche-Post cofa się zapewne z tego powodu 
| dzisiaj na całej linii, względnie do swych dawniej- 
szych deklamaoyj; zaprzestaje oskarżać Anglią o 
wypadki w Hiszpanii i w Sycylii, oddeje słusz- 
ność Francyi co do jej stanowiska w Rzymie i 
wyznaje, że oba te państwa są w zgodzie co do 
kwestyi podniesionej ztakim hałasem przez Szwaj- 


aryę. 

Dodaćby można, że Anglia i Francya pracują 
teraz wspólnie nad przekonariem Austryj, że mo- 
żna jeszcze przyjmując szczerze dokonane czyny 
we Włoszech, ocalić pozostałe rządy i uorganizo- 
wać dobrze półwysep. Jeżeli te usiłowania, któ- 
rych skutkiem jest zaw isszenie ruchów wojskowych 
ze strony Piemontu spsłzną na niczem, wtedy dsl- 
sze następstwa będą koniecznemi i łatwemi do 
obrachowania. 

Protestnoya księżnej Parmy, którą wam posła- 
łem w niedzielę, pokszała się tu dopiero we wozo- 
rejszych wieczornych dziennikach. 

Arcyksiążę Maksymilian odjechał dziś do Trye- 
stu. Jak rychło tu wróci, nie wiadomo. 
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pićj ten niespodziewany zwrot w owem za- 
gadkowem angielsko-francuskiem przymierzu. 
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Przyjmują się do umiesgezenia w Inserstach 


Cesarz Aleksander II wstępując na tron, za- 
pewnił swych poddanych w manifeście, że naj- 
bazdzićj db: ć będzie o rozszerzenie oświaty w swóm 
państwie, a narody mu podległe czytając takie 
głośne zapewnienie o podniesienia oświaty, jako 
najzaszczytniejszego daru ludzi, cieszyły się błogą 
nadzieją. h 

Lecz już oztory lata spokojnego panowania tego 
monarohy upłynęły, a skutku obietnicy jego do- 
tąd u nas prawie nie widzimy. Nie wchodzim w to, 
co w tym przedmiocie zdziałano w Cesarstwie, 
lecz zastanowim się tylko, jaki postęp oświata 
w Królestwie Polskiem w ciągu tych orterech lat 
uczyniła. Oto, przybyły zakłady naukowe nastę- 
pująca: akademia medyczna w Warszawie, pen- 
syonat czyli instytut szlachecki w Lublinie i—wię- 
céj nic. Sama akademia medyczna, bez innych 
wydziałów składających uniwersytet, nie wiele 
wpłynie na podniesienia oświaty w kraju. Pensyo- 
nat w Lublinie jest zakładem naukowym niższym, 
przyłączonym do gimnazyum; w pensyonacie tym, 
tak jak w instytucie szlscheckim warszawskim, 
przy zamkniętych drzwiach uczą więcój m:rno- 
trawstwa i zbytków niż nauk. Silny musi być za- 
ród moralny w młodzieży, aby w taki sposób 
ksztsłoona, wyszła na użytecznych krajowi oby- 
wateli. 

Przekształcono instytut gospodarstwa wiejskiego 
i leśnictwa w Marymoncie, ustanawiając kurs trzy- 
letni w miejsce poprzedniego dwaletniego i zna- 
cznemi uposażono go funduszami. Lecz na dyre- 
ktora instytutu podnoszą się skargi, że mnićj 
dba o należyte ukształcenie młodzieży, dozwala 
jéj próźnować, byleby mu była niewolniozo uległą. 

Pozwolił jeszcze rząd założyć w Warszawie 
instytut muzyczny. Poparto myśl tę i z prywa- 
tnych .' składek złożono szybko znaczny fun- 
dusz na założenie i utrzymanie tego instytutu. Ale 
naród wolałby pierwój widzieć założony uniwer- 
sytet, szkołę politęchniozną, szkoły leśniotwa i 
górnictwa, a najwięcćj szkół niższych elementar- 
nych dla ludu; a dla ich założenia i utrzymania 
daleko chętnićj jeszcze, gorliwićj i powezechnićj 
niósłby składki i ofiary. Wolelibyśmy także mieć 
gimnarya realne we wszystkich pięciu miastach 
gubernialnych, tudzież w innych większych mia- 
stach, jakoto: w Kielcach, w Siedleach , w Piotr- 
kowie trybunalskiem, w Włocławku, w Łomży i 
w Maryampolu. 

Przedewszystkiem pragręlibyśmy poprawy gim- 
nazyów tax zwanych filologicznych, a właściwie 
humanitarnych, w którychby wykładano nauki 
rozwijsjące człowieka jako człowieka. Gdy po- 
prawiono nieco za staraniem p. Muchanowa szko- 
ły realne czyli techniczne, dla podniesienia gim- 
nazyów filologicznych, będących w smutnym bar- 
dzo stanie za panowania cesarza Mikołajs, nic 
prawie nie uczyniono. Zniżenie także wysokićj i 
dla bardzo małćj liczby przystępnćj opłaty od 
wpisu szkolnego, zniżenie do normy przed r. 1830 
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postanowionćj, przekonałoby n*s również o dą- 
żności rządu do rozszerzen's Oświaty. Prócz tego 
koniecznym warunkiem porządku szkolnego jest 


ujednostajnienie a raczój usystematyzowanie pro- 
gramu nauk we wszystkich zakładach naukowych, 
tak sby uczeń za rzkóły powiatowćj mógł bez 


egzaminu przechodzić do kżdego gimnazynm. 
Dzisisj większość młodzieży gamie się do szkół 
realnych czyli techniornych; bo te: jak wspom- 
nielismy. poprawiono i program ich jest lepszy; 
lecz szkół tego rodzsja wiele okolic kraju jest 
zupełnia pozbawionych. Nauki zaś humanitarne 
tak potrzebne do podniesienia prawdziwćj oświaty, 
leżą w naszych szkołach w zup'łróm zaniedbaniu. 


Jeżeli od lat parę gorąca chęć do cświecania 
budzi się żywo w młodzieży naszój, moral- 
ność jéj podnosi się, młodzież garsio się do zakła - 
dów naukowych choć celowi swemu nie odpowie- 
dnich i w nich oświeca się więcój własną pracą 
niż pomocą szkoły, nie jestto byn:jmniój : asługę 
rządu. Pochodzi to z rozbudzenia w narodzie wła- 
snemi siłami życia, podniesienia moralności usi- 
łowaniami zacnych obywateli, a rzec nawet mo- 
żną, iż system ciemnoty doprowądzony za prze- 
szłego panowania do ostateczności, wywołał w mło- 
dzieży przez samo prawo reakcyi gorącą chęć do 
nabycis światła. Dzienniki, usiłowania autorów 
naszych a dzisiaj działanie Towarzystwa Rolnicze- 
go rozniecsję i ożywiają to zbswienne dążenie do 
oświaty i moralnośi. Dziwimy się jednak wielu 
zamożniejszym obywatelom, że chociaż msją ob- 
fite ku temu środki, nie starają się aby synowie 
ich gruntowne odbierali wykształcenie a na seryo 
końszyli nauki, przez coby ariya do pełnie- 
nia obowiązków i późnićj życie brali więoćj na 
seryo i poważnićj. Powiedzieć można, że bez po- 
równania silnićj i powszechnićj szlachta mnićj za- 
można i stan średni stara się o grantowniejsze 
wykształcenie «wych synów, a młodzież ta cho- 
ciaż nie może wyjść biegła w naukach z licho u- 
rządzonych szkoł, jednak wychodzi ż nich z po- 
ważniejszym poglądem na życie, oraz obowiązki 
ozłowieka i dhzędkić 

gonore 7 jeden j niważnigjazy rodok do 
rozkrzewienia oświaty i popra obyczəj , 
mianowicie : wołacjć dra Nie-kby gest i (a 
niala c'nzgra przestrzegejąca nietykalneści maje- 
statu, dotykania ojców i rozszerzania niemo- 
relności; ale zakaz wytykania wad ogólnych ory 
to rządu 'ezyli też osób, wskazywania popełnio- 
nych nadużyć, pisania swobodrie o sprawach pu- 
blicznych waynoenyoh, przedstawienia potrzeb 
kraju, zakaz taki dąży do utreymywania ludności 
w błędach i cieranocie, do powstrzymania wszel- 
kich jad i ulepszeń. A jędnak cenzura War- 
szawska utworzyła sobie przepisy takie, jakich 
nietylko w krajach zach:doich poroppjekioh, lecz 
ani w głównym komitecie oenzury w Petersburgu 
ani też w innych koritet:ch rosyjskich niem». U 
nas szkalowanie osób prywatnych w pismach pu- 
blicznych jest dozwolonćm; ale roztrząssć publi- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTTSTYCZNA. 


MMS R 
Aleksandra Humboldta do Varnkagena Ense. 


Poufna korespondencya Aleksandra Hamboldta, 
znanego z nauki na obu półkul:c*, wydana 
èd kilką miesiącami, zrobiła ogromne wrażenie, 
tęczególnićj w nejwyższych kołach pruskiego świs- 
Krzyknięto, że to wielka niedyskrecya ogła- 
WAĆ poufne zwierzenia się o osobach wysoko sto- 
inych ;— tymozasem wydawozyni tych listów, sio- 
tenica Varnhagens, Ludmiła Assing, tóm się 
prawiedliwia, jaro Humboldt dał Varnhagenowi 
Własność tak swcje, jak cudze listy, które mu 
ia łał, i zezwalał na publikacyę ovych, po swo- 
„sgonie. Gdy tak Varnhsgen, jak Hamboldt ze- 
a. ZO świata, nio niestało ne przeszkodzie ogło- 
eniu tych ciekawych i srasownych wyznań, ma- 
pY nieoceniony i rzadki przymiot prawdy. Sato 
azę ism Humboldt wyraża się w téj myśli, gdy pi- 
do swego przyjaciela Vsrnhegena: „Prawdę 
bęgtiśtzy w życiu naszóm tylko tym, których głę- 
po 


ważamy.* 
naązambelan o: nieodstępny osoby króla, a 
dą; ŚWszystko mąż wyższy umysłem i sercem, z 09- 
innego przymusu form dworskich wyzwalał się 
ym 1 ToSPONdnjąc, bądź rozmawisjąc z ukocha- 
ać. Varnhegenem, który zaown misł zwyczaj pi- 
dą, Pamiętnik rozmów swych z Humboldtem. Wy- 
porni umiała z tego skorzystać, i wiele miejsc 
lokke  Pondenóyi Humboldta niezrozumiałych lub 
© napomkniętych, stara się objaśnić zapiskami 


Varabegenowemi. Dla nas listy te niemają tak 
wielkiego interesu jaki mogą mieć dla Barlińozy- 
ków; jednakowoż niektóre miejsca odnesrące Bi 
do. głośnych wypadków, lub do osób history- 
oznych, lub wreszcie do zdsń naukowych, nic- 
mogą być obojętne, zwłaszcza gdy je rozświecił 
trafny i głęboki sąd męża tak rozległćj wiedzy, 
Co zaś nejbardzój obudza sympstyę dla Humboldta, 
to jego szlachetny sposób myślenie. Niech ktoś z ją- 
kiegokolwiek kraju i narodu odezwie się doń o 
pomoc w przedsięwzięciu naukowóm, niech uszo- 
ny, cierpiący prześladowanie za swój Sposób my- 
tlenie, ucieknie się pod jego opiekę — Każdy może 
śmiało nań liczyć, że wszystkie sprężyny poruszy, 
aby podać rękę potrzebnym lub uciśnionym. Hum- 
boldt to najpiękniejszy, najsympstyczniejszy z cha- 
nkterów nowoczesnych; możnaby go przyrównać 
do dobroczynnęgo świstła przyświeoającego zaró- 
wno dla wszystkich. Miał on jednak dużo nieprzy- 
jsciół, już dla tego, że każda wyższość konieczne 
badzi zawiści, już, żę dzisiejsi zwolennicy systemu 
Ahrimana, niemogą z zimną krwią patrzeć w o- 
y Ormuzdom, Przeciwników swoich politycznych 
i adanych świętoszków, którzy szczególnićj na dwo- 
rich kierują się podług wiejącego wistru, Ścierał 
dowcipem publicznie; w poufnéj zań rozmowie li- 
stwnćj i ustaćj z Varnhagenem wyrażał się © nich 
z ironią pogardy lub utyskiwaniem ns rodzaj złych 
doradzców otaczającyc 

oręścićj przyczyną OWAL 
W jednóm miejscu wyrażając swoje oburzenie się 
ni tylekroć ponawisne zamachy przeciw osobie 
Ludwika Fili a, powiada, że te zamachy, właści: 
wiój powinnyby być wymierzone na ministrów i 
ziych doradzoów. Lipdową resolucyę fronouską 
ojądził surowo, lecz rzetelnie w rozmowie z sła- 


stopnie tronów, 00 54 naj- 
rewolucyj i nieukontentowań. 


ę| bardzo słabe. Od lat czterdziestu patrzę, j 


jazd; a księżniczki Augusta i 


Jęsie było grzeczne. 


wnym (anssm: „Wierzaj mi przyjaciela, równie 
jak ty, życzę im dobrze; lecz nadzieje moje są 


ryżu zmieniają się władzoy, upadając przez wła- 
sną nieudolność, a zawsze nowe występują obie- 
tnice, których nikt n'edctrzymuje, i każdy dsléj 
pracuja na swoją zgubę. Znałem i żyłam poufale 
z większą ozęścię, ludzi stojących dziś na ś sieczni- 
ko, i byli tam znakomici, dobrze myślący mężo- 
wie, lecz niedotrzymali kroku, i stali się nielepszy- 
mi od swoich poprzedników, a może i gorszymi 
łotrami, Żaden tam rząd niedotrzymał danego przy- 
rzeczenia narodowi, żadne tam samolubstwg nie- 
zrobiło z siebie ofiary dla publicznego dobra. Póki 
się to niezmieni, ani myśleć żeby się we Franoyi 
ustaliła jakakolwiek władza. Naród był, i będzie 
oszukiwany — lesz pzędzój późnićj kłamstwo io- 
Szustwo ukarze, bo ma dojrzałość i siłę potemu.* 
Cierawa jest notątka Varnhagen Z r. 1836, o 

pobycie książąt franouskioh w qe 
ambarssowany niepomała, chciałby On okazywać 
im największe grzeczności, ale w taki sposób, sby 
te grzeczności uważano w Petersburgu za najwię- 
ksze grubieństwa. Nasi książęta (PrUSQy) strasznie 
się oburzyli i wygadywali na ten niewczssny przy- 
5 rya mówiące o 
nich przychylnie, miały się ze to Nisspyszna — 
mimo tego wszystkie te gniswy À oburzenia na 
niczóm się skończą, albowiem król chce, aby przy- 
— Podróż tę odradzał poseł 


francuski Brasgon i ssm Humboldt — ale stało to 
się na naleganie księcia Metternicha potrzebujące- 
80 współudziała Francyi w gprawie wschodnićj, n 
pregnącego uniknąć nieporozumienia z Rogyg;. 
tego Prusy wysunął naprzód, aby za ich przykła- 
dem ułatwić przybycie książąt francuskich do Wie- 


w Pa- |też za słab 


: „Król za- księż 


dnia. Nasz dwór — robi uwagę Varnhagen— albo 
niema tych zasad przy jakich dotąd obstawał, albo 
„ aby je mógł dalój Ronit i dla te- 
go musi udawać. W obu przypadkach niedobrze,“ 
Humboldt tak się wyraża (r. 1837) o groźaćj 
proklamsoyi jenerała Bugeaud w Afryce: Wiedzia- 
łem oddawns, że Bugesud niemówi po francusku, 
teraz przekonywam się, że właś iwy mu jęryk jest 
mongolski. Jakaż to Timurska proklamacya tój ar- 
mée civilisatrtoe ! 3 
O księżniczce Helenie meklemburskićj wydanćj 
za księcia Orleańskiego, ną który to związek nie- 
zmiernie Się NIEWATO ną poczdamskim dworze, 
tak pisze: Fani ta ujmującym wdziękiem i wyż" 
szością duchową złamać umiała przeciwne jój ©le- 
menta. Zabawnie było widzieć, jak niektóre osoby 
chciały popisywać się z powagę, godnością i nie- 
udanóćm głupstwem. Cieszy mnie to „bardzo, że 
żniczka spieszy do oboego jéj kraja w najwę- 
selszćm usposobieniu. Wolalbym jednak, żoby naj- 
samotniój przebyła Rn. Matka jój zacna i wy- 
kształoona Osoba, lesz trwoźliwa; inne zaś figury 
orszaku mogłyby sobie zogtać na naszym brzegu. 
wace(ściem, ższe franouikio lay | a T 
ie są od tój drobiargowój O9mMowy i sękująsój 
złośliwości, jaka ka w Berlinie i Poczdamie, 
gdzie zwykle po całych inon pastwię 
bezmyślnie nad uzojopym płodem własnćj niedo- 
łężnój wyobraźni. 
W jsdnyn Iście do Varahagena tak pisze o so- 
bie: „Pochwaliłoś mię xa to, o co nejwięcćj się 
staram, ażebym się nie stał skamieniałością, do- 


dlp | póki ruszać się mogę, i dopóki wierzę, że natura 


rzetleń:two zsyła ma tych co w miejscu stoją. 
łodość — to symbo>l postępu; a ci oo dzisiaj tzę = 
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czn'e życie i czynności osób u steru rządu stoją- 
cych, wskazywać nadużycia, przedstawiać nieod- 
zowne potrzeby krajowe najsurowiój wzbroniono. 
Taka dążność cenzury utrzymuje wiecznie w błę- 
dzie i niewiadomości nsród i monarchę; bo na- 
ród niema drogi do wskazania co mu dolega i 
jakich żąda dla siebie środków zaradczych, a pa- 
nującenu trudao pozrać stan, usposobienie i p2- 
trzeby nari odu, o którym mu ciągle donoszą, że 
jest szczętliwy i kwitnący. 

Oto mały obrazek postępu nsszój oswiaty, z któ- 
rego jednak sądzić można, o ilə słowa Cesarza 
Aleksandra II w manif»ście wyrzeczone, sosy 
się d<tąd, 7 


Lwów 11 kwietnia. Piąte publiczne losowania 
obl'gacyj inderanizacyjaych lwowskiego obrębu rzą- 
dowego Galicyi odbędzia się 30 kwietnia. Prz szna- 
czon> do tego losowania suma wynosi 247.800 złr. 
wal. austra a w losowaniu tem mają udział wszy- 
stkie obligacye wydana do dnia 15go lutego br. 


Wiedeń 12 kwietnia. Dzisiejszy wykaz podpi- 
sów na nową pożyczkę ogłoszony w Gaz. Wiedeń- 
skiej, przedstawia cyfrę blisko 2 milionów złr. 

— JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian, który 
po dłagiej nieobzcności przybył do Wiadnia przed 
parą dniami, wyjechał znowu. Dzienniki wiedeń- 
skie tak o tem piszą: JCW. Arcyksiąże Ford. Ma- 
ksymilian, który przed objęciem napowrót posady 
swojćj naczelnika marynarki przybył do Wiednia, 
aby po długiem niewidzeniu odwiedzić najdostojniej- 
szych krewnych swoich, wyjechał dziś o godzinie 
9ćj rano do Tryesta. Ztamtąd udaje się do pesia- 
dłości swojćj Lseroma pod Dubrownikiem (Ragu- 
zą), skąd zabrawszy z sobą małżonkę swoją Arcy- 
księżniczkę Karolinę, która tam pozostała, obej- 
mie napowrót dowództwo spraw marynarki, z rąk 
kontradmirała bar. Bourguignon, który ten urząd 
przez sześć miesięcy podczas nieóbscności Arcyksię- 
cia sprawował. 

— Przeciw p. Karolowi Vida, redaktorowi i wła- 
$cicielowi dziennika kołozwarskiego politycznego 
pod napisem Magyar Futar, wytoczony był z po- 
wodu pewnego artykułu wstępnego w roku jeszcze 
powin proces w sądzie krajowym herman 'ztadz- 

m o naruszenie publicznej spokojności itd. P. Vi- 
da zawiesił wówczas dobrowolnie wydawanie dzien- 
nika aż do ukończenia procesu. W ostatnich dniach 
marca nastąpił w, tej sprawie wyrok sądowy. 
N. Nachr. donoszą, że Prokurator wniósł na pozba- 
wienie szlachectwa, rok jeden ciężkiego więzienia, 
zwrot kosztów procesowych i 500 złr. kary pienię- 
żnej, tudzież zakaz raz na zawsze wydawania lub 
redagowania jakiegokolwiek dziennika. P. Vida pe 
zoo Cię części sam się bronił, a po części bropiii 


Dr Senz, profesor akademii prawnej w BRON 
dzie. Sąd uznał obżałowanego niewinnym. 

— QOnegdaj wieczór miano już w Wiedniu wia- 

domość telegraf-'m o aresztowaniach w Tryeście 
pierwszych matador stanu kupieckiego. Gazeta Try- 
estska przynosi potwierdzenie tych doniesień, mó- 
wiąc, że oprócz aresztowania p. G. Perugia, are- 
sztowano 10go b. m. pp. J. Brambilla, D. L. Mon- 
dólfo i p. Revoltella. Aresztowania te sprawiły wiel- 
kie wrażenie, a jak mniema O. D. Post, zostają one 
w związku ze sprawą Eynattena. Donau tg do- 
nosi następnie, ża w Wiedniu odebrał sobie życie 
wystrzałem z pistoletu jeden z pierwszych kupców 
Florent Robert; niemówi jednak o powodach tego 
samobójstwa. 

— Rektor uniwersytefu prażskiego wydał nastę- 
pujące ostrzeżenie, które przybite było w dniu 10 
b. m. na czarnćj tablicy. „Doniesiono e. k. rektora- 
towi uniwersyteta, że podczas ostatnich dni widzia- 
no wielu pp. słachaczy uniwersyteckich noszących 
ną nakryciu głowy znak wyobrażsjący rzymskie 
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fasces. Ponieważ noszenie w ogóle znaków jest nie- 
właściwe, a nadto prawnie jest zakazane, przeto 
zwraca Się uwag; pp. słuchaczy uniwersytetu dla 
uniknienia mogących stąd wyniknąć nieprzyje- 
mności.* 

Szwajcarya, 

Dzniesienia dzienników praskich, jakoto między 
innemi Gaz, pruskićj i kolońskiej "zgadzają , się co 
do teg» iż Anglia radzi Szwajcaryi aby taż ustą 
piła w sprawie sabaudzkićj i że nie może nA nią 
w tym względzie liczyć. Powodem téj zmiany po- 
Ltyki angielskićój ma być chęć uzyskania od Fran- 
cji korzyści pod względem zrównoważenia opłaty 
od okrętów angielskich i francuzkich w portach 
francuzkich. Gazeta Pruska tak o tem donosi W li- 
ście z Parjżą z 8go b. m. 

Onegdaj przejechał przez Paryż pewien dyplo- 
mata angielski udający się w poufaćj misyi do 
Barna, a jeżeli mam dawać wiarę wyjaśnieniom 
jakie o tćj sprawie otrzymałam, to niebawem ujrzy 
świat nowe złidzenie ze strony Aoglii. Dopatrzono 
się już wielkićj różnicy mię zy depeszą lorda Rus- 
sella do lo-dą Cowley w sprawie przyłączenia Sā- 
baudyi i Nicei, a mową jaką miał minister o tćj| © 
sprawie ost tnim razem w parlamencie, a różnicę 
tę nie można kłaść na karb f»rmy dyplomatycznej. 
Słychać, że Anglia dalej jeszcze idzie i że misya 
owa niema innego cela, jak aby powiedzieć Szwaj- 
carom, żeby się spokojnie zachowali w sporze 
z Francyą, Francya bowiem przystała podobno na 
zawarcie traktatu żeglagowego, a Anglia za to 
ustąpiła w rreczonćj ksestyi europejskićj, Rzeczy- 
wiście, Francya ofiarę tę ostatnią zostawiła sobie 
na przypadek jakiego kłopotu, gdyż Cobden pod- 
czas układów nad traktato handlowym wielkich 
przykładał starań, aby to nowe ułatwienia związ- 
ków handlowych od razi otrzymać, lecz mu się 
nie powiodło. Niochaj się Prusy — mówi w końcu 
korespondent urzędowego dziennika — namyślą, czy 
mają wyręczać Anglię. 

Jeżeli po wyższe doniesieni» jest prawdziwe, cała 
sprawa szwajcarsko sabaudcka skończyłaby się na 
papierowćj protestacji ze strony Prus i Szwajcaryi; 
Francya tymczasem przyrzecze uroczyście nie obsa- 
dząć nigdy wojskiem półaoćnych powiatów Sa- 
baudyi, a pokątnie przyrzecze Radzie Związkowój 
patrzeć przez szpary na przemycanie towarów szwaj- 
carskich do nowych prowincyj. Któż za rok lub 
za dwa zechte Francją nąpastować o trzymanie 
załogi w powiatach neutralnych lab o obostrzenie 
baczności urzędników lowych? Ileż to rzeczy ną- 
przyrzekał był traktat wiedeński, ileż praw nie za- 
strz gał, a dlaczegóżby Europa miała być dbalszą 
o kilka wąwozów alpejskich niż o cała kraje i o 
całe zasady tak zwanego prawa publicznego ? 

WAD Francya. 

Podaliśmy wczoraj z Monitora odezwę guberna- 
tora rojenta z Chambery do Sabaudczyków, dziś 
tenże dziennik przynosi odezwę p. Lubonis guber- 
natora Rejenta Nicei, która brzmi jak następuje: 
„Współobywatele! skończyła się niepewność o przy- 
stle nasze losy. Waleczny Król Wiktor Emanu2l 
traktatem Ra rzez na d. 24 marca odstąpił Fran- 
cyi Sabaudyę i okręg nicejski. Ważne powody po- 
lityki sięgające, wymagania przyszłości Włoch, uczu- 
cia wdzięczności dla potężnego sprzymierzeńca, oko- 
liczności nakoniec właściwe naszemu krajowi, skł»- 
niły naszego ukochanego monarchę do rozłączenia się 
labo z żalem od prowineyj tak ściśle z dynastyą jego 
połączoaych od wieków. Lecz wola panujących nie 
powinna řozstrsygać wyłącznie losem ludów. 
tóż wspaniałomyślny Cesarz Napoleon III i lojaloy 
Wiktor Emanuel życzyli sobie aby traktat ustąpie- 
nia wzmocniony został przystaniem na niego lu- 
dności. 

„W skutku czego, będziecie niebawem powo- 


dzą (berlińykie eł.nie) sont des momies en service 
extraordinaire.“ 

W r. 1840 pisząc o siedmia wydalonych prete 
Borach z Getyngi, a szozególniej o braciach Grim 
mach, których zapraszano do „Berlina, piźyłkcza 
p m względzia rozmowę swoją z nicboszozykiem 


mówił Fryderyk Wilhelm | © 
ni nie umie obchodzić się z Niemcami; niewie 
on jak łatwo ich podbić, korzystając z chwili do- 
brodusznnego wzruszanis. Na jego miejscu, w tym 
gamym dniu, kiedy wiadomość :0 ostatesznym wy- 
borze w Cretyndze nadeszła do Hanoweru, byłbym 
posłał adjutanta do Getyngi, aby podziękował 
profegorom i zapytał ich, czyliby niechcieli wszy- 
goy siedmiu KAZUŃ dawne swoje posady.*— 
Słowa te dodaje Humboldt, wypłynęły z-nejszla- 
chetniejszego SEToa. 
Charakterystyczny jest ustęp w 
stach w tejże matery:: oaen 
des (tak nazywa hanowersk iego Są Augusta) 
wczoraj w obeo czterdziestu osób Powiedzial przy 
obiedzie, „że profesorowie mię A pisali mu 
w sdresie o swoim patryctyzmie.-— Profssorowie 
niemają ojczyzny ; profesorów, WSzetecznio i bale- 
saig wszędzie dostanie za gotowe pieniądze; gdzie 
więcój zapłacą, tam idą. — U SKA hańba ba— do- 
daję umboldt—że ten człowiek nosi miano panu- 
jącego niemieckiego | 
Varnhagena zapiski z r. 1838, mówią 0 zjeździe 
w Cieplicach: „Król Pruski i Cssarz Konyin o- 
bopólnie unikali zejścia się sam na sem, każdy bo- 
wiem przewidywał ambarasowno ołożenie. Car 
po kilzakroć wyrażał się ieir tte o dzisiej- 
szym rządzie francuskim, s ezczególniej o Ludwi- 
‘ka Filipie, Ks ąże Mettercich okszywal się lekkim 


„Król Hanowerski s 


óżniejszych Ji- 
ja Roi des Lan- 
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wcale, ciągle jodna trwożył się nowym zwrotem 
rzeczy po śmierói Ludwika Filipa, przewidując 
tlznałkot ną wojnę. 

Pytam się, czy to przekonanie choe pierwej 
wmówić w dragich? Trzeba wprzód dobrze zgłę- 
bié, jak dalece zdanie jakie dogodne jest w danej 

wili stanowisku jego dyplomzoyi. — W r. 1839 
amiji 'Varnhagen rozmowę z Humboldtem o za- 
wikłaniu stosunków Tosyjskich i angielskich oo do 
Persyi, mianowicie słyszał z ust samsgo Cesarza 
Mikołaja, który Się Ciskał zę złości na Anglię, i 
niezmierną prrywięzywał do tego wagę, aby zła- 
mać jéj panowanie w Azyi, Humboldt twierdził, 
że najmniej piędziesiąt lat upłynie, zanimby Ro- 
sya zagrozić mogła Anglii w Hindostanie, jednak- 
że niewątpi, iż opa7A i Zawiść obopólna wywołają 
wprzód starcie w FUTopie, 

Wczasia gt” Poznańczyków, toczącego się 
w Berlinie w r. 1846, Z%0na sttina Arnim, przy- 
jaciółka ZA wBtawiąłą się przezeń do kró- 
la za Aaczelaikióm” M. Ke ne (rt że sog z tsgo po- 
wodu pisze on: mi wczoraj idąc do 
łóżka: „Daj znzć "etinio żeby o główną osobę 
była spokojną. Nigdy n'ebyło i mowy o tem, aby 
M. został wydany W Tęco Rosyi. — Jam na to: 
„niech W. K. Mość £am jéj to napisze, — Uozynię 
to — odpowiedział król. 

W innem miejscu żartobliwie i litościwie mówi 
0 mężu królowej Wiktoryi, z powodu, że się dzi- 
wił Hamboldtowi jak można mieć jakąkolwiek 
sympatyę dla politycznie upadłych narodów, jak 
Telandya i Polska. 

Humboldt strasznie się oburzał na Nspoleoński 


070, 8 szozególniej na konfiskstę dóbr orleańskich. 
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Kwietnia IRGO. 


łani na zebra.ie wyborcze, a JKMość powierzył 
mi niespodzianie rządy tymczasowe okręgu nicej- 
skiego na mocy tego że jestam waszym współ- 
obywatelem. 

„Współobywatele! na dostojny głos króla, zni- 
kła wszelka niepewność o i dy ć naszą. Podo- 
bniaż zniknąć powinny odtąd wszelkie współzawo- 
dnictwa i rozterki na głos dostojnych jego wyra- 
zów. Wszyscy obywatele przejęci być winni tym 
samym duchem pojednawczym. Wszelka ©ppozy- 
cya ustać musi „jako bszsiląa w obec interesu 
ojczyzny i uczucia powinności. Wreszcie znala- 

złaby ona nieprzełamaną zaporę w samem życze- 
niu Wiktora Emanuela. 

„Ustała wszelka potrzeba w tój chwili də- 
monstracyj publiczaych. Celsm ich byłoby dzisiaj 
nadwerężenie porządku publi*zn*go, który będzie 
odtąd enezgicznie utrzymywany. 

„Zaufanie, spokojność i rozwaga przewedniczyć 
powinny uroczystemu aktowi do speł iienia którego 
będziecie powołani. 

„Współobywatele! misya którą mi król powie- 
rzył lubo jest czasową tylko, niemnićj jest ważną. 
Aby się wywiązać z mego zadania w nadzwyczaj- 

nych tych chwilach, rachuję na waszą pomoc, na 
nszanowanis wasze dla prave, i na ten wysoki 
stopień cywilizacyi jaki was odznacza. 

„Spieszmy więc głosami naszemi wzmocnić przy- 
łączenie hrabstwa Nicejskiego do Francyi. Stając 
się echem zamiarów króla, zbierzmy się pod sztan- 
darem tego szlachetaego i wielkiego narodu dla 
którego mieliśmy zavsze tak żywe sympatye. Zgro- 
madźmy się około Świetnego tronu Cssarza Na- 
poleona III. Otoczmy go tą wiernością krajowi 
naszemu właściwą, którą do dziś daia przechowa- 
liśmy dla Wiktora Emanuela. Zachowajmy dla tego 
księcia cześć pamiątek i nieśmy mu życzenia go- 
rące w nowem a świetnem jego przeznaczeniu. Dla 
wielkiego zaś Cesarza Napoleona III, którego po- 
tęzną wolą jest otworzyć nową erę pomyślności 
w naszym kraju, zacznie się nasza wierność wytrwała 
i nasze poświęcenie się bez granie. 

Niech żyje Francya! Niech żyje Cssarz Napo- 
leon III! Gubernator Rejent. 

Lubonis. 

Nicea 5go kwietnia 1860. 


Wędeochy. 


Z Turynu donos:4 9go, że ministeryum handlu i rol- 
nictwa będzie nowo utworzone. D: putowany toskań- 
ski adwokat Corsi zamianowany został ministrem bez 
wyznaczenia mu wydziałn. Podczas pogrzebu jene- 
rała Quaglia, prezydującego w Izbie deputowanych 
na mocy starszeństwa, a który nagle w Izbie ży:ie 
zakończył, Garibaldi miał przamowę do ludu. Nota 
rządu sardyńskiego przesłana do Rzymu domagać 
się ma wydania więźniów jakoteż żołnierzy ur 
nych w Romanii. Dziennik genewski Z% Cattolico 
został zabrany, a odpowiedzialnego redaktora jego 
aresztowano. 

Z Medyolanu z 10go donoszą, że dywizya fran- 
cuzka Bazain, której główna kwatera znajduje się 
w Pawii, ma niebawem powrócić do Francyi, i 
przeznaczoną jest na załogę. do Paryża. 

— Gubernator prowincyi Chambery wydał na- 
stępujące rozporządzenie względem głosowania po- 
wszechnego nad przyłączeniem do Francyi, jak to 
przepisuje traktat turyński z dnia 24 marca. Gło- 
sowanie mą się odbyć w tej prowincyi 22go kwie- 
tnia. 

„Gubernator prowincji Chambery, pośpiesza za- 
wiadomić mieszkańców prowincyi, że między rzą- 
o | dami sardyńskim i francuzkim zawartą została u- 
mową, iż wyraz życzeń kraju objawić się ma 
przez głosowanie powszechne, i ż» w tym celu za- 
rządzone zostały następujące przepisy przez oba 
rządy ustanowione: 


Art. 1. Sabaudczycy zamieszkujący prowincyę 


gdy w tem widziano zamach na reprezenttoyą nar 
rodu, zamach na prawo i przysięgę, lecz że uzur- 
pator choe utrzymać prawo powszechnego głoso- 
wania, że się na ludzie opiera, że socyalicm pra- 
ktykuje, a na domisr ogłasza się cesarzem, to wy- 
wołuje prze iw niemu oburzenie. Humboldt upa- 
truje w ićj skłonności Francuzów do poddawania 
się władzy, wielkie u 'zucie n:rodowej jedności i 
spójni, górujące nad wszelkiemi rozdwojeniami 
stronnictw. 

Podczss wojny wschodniej przytącz. Ł Humboldt 
słowa Księcia Pruskiego, powtarzane przez niego 
po powrocie z Petersburga, że nigdyby nie przy- 
szło do wojny, gdyby Prusy zarag z cozątku wy- 
stępiły byly stanowczo; C:sarz Mikołaj byłby v- 
legł naciskowi. Rodzina Ces:rską ma być w do- 
brem porozumieniu ÓW! sobą, nawet W. Ki. 
Kontanty niezdsje mu sig być tak ni *bezpiecznym, 
jsk go opisują. Cesarzowa matke powiada: to j:- 
szcze dzieci, muszę OrUwać nad niemi, sby się 
trzymsły razem. Wojna czuć się tama daja dotkli- 
wie; wezəlzi ruch wewnętrzuy ustał i w kraju wy- 
ozerpans ludność; 8 i wojsko nie tsk bardzo liczne; 
Polska, Nadbsltyckie prowincye, F.nlandya, A 
bo osadzone; gwae A 
gromne i niensg - 
oodzień traci do 200 ludzi, przez miesiąc ogrom 
soma. Nesselrodo myśli o zawiązaniu nowych 1- 
kładów, jednak wprzódy musi 00ś z jednej strony 
lub drugiej zajść stanowczezo na polu walki. 

Wieleby coz Eię takich dro nych szozegćł- 
ków rozsypsnych w tćj książce, w życiu Humbold:a 
nabiorą one dopiero prawdziwego znaczecia, gdy 


y w Krymie. Strat, 
Gorozaków donosi, t 


coup Wetut, xa dziką Siłę przemocy, na prosk p-| w tój formie pozostaną zawsze ułamkowemi. 


Dla uzupełnienia je lnakże warto przytoczyć pė- 


Z A A A R A ŁK PŁAĆ 


stępującem pytaniem: 
„Czy Sabaudya chce być połączoną 
z Francyą?* 


wyrazami fak lub mie, przez kartki pisane lab dru 
kowane. Każda kartka nie zawierająca wyraźnej 
odpowiedzi na powyżej stawione pytanie, lub jeśli” 
by zawierała jikowe wyrażenie naganne, uważaną 
będzia jik» żadna. 


nie w niedzielę 22go kwietnia 1860 r. od godz'n) 
Bej rano do Tej wieczorem. 

Art. 4. Przypuszczeni będą do głosowania wszy 
cy obywatele najmniej lat 21 wieku mający, uro” 
dzeni w Ssbaudyi lab za jej granicami, z rodziców 
Sabaudczyków, zamieszkali w gminie najmniej o 
pół roku, i którzy nia byli skazani na karę kryminalne 

Art. 5. W każdsj gminie utworzonym będrie ko 
mitet pod przewodnictwem syndyka, a w razie je 
go nieobecności lub przeszkody, pod przewodni 
ctwem asesora „mjstarszego niezawisłego od junti) 
municypalnej, i złożony z czterech członków wi 
branych z junty, a w potrzebie z rady mupicypal 
nej, z kolei starszeństwa wedle art. 193 ustawi 
z dni: 23 października r. z. Komitet ten wybi:r/0 
sobie sekretarza. 

Art. 6. Ułoży on spisy i wystawi je na widok 
pubhiezny najpóź iej 15go b. m. w niedzielę. Rot 
strzygać będzie odręcznie w przypadkach reklam?” 
cyj. Będzie prezydować na głosowaniu i spisze jeg” 
rezultat protokularnie z podpisami wszystkich swych 
członków. 

Art. 7. W gminach, gdzie komitet uzna za stò 
sowne utworzyć kilka sekcyj ze względu na liczbć 
obywateli spisanych, ustanowione będzie za pop z€' 
dniem upoważnieniem gubernatora oddzielne w ka 
idej sskeyi bióro złożone z pięciu członków radi 
gminnej, w sposobie wskazanym powyżej w art. 


bezzwłocznie przesłane intendentom powiatowym: 


g) za pośrednictwem gubzrnatora. 

Art. 9. Sąd apelacyjny w połączonych wydzia” 
łach przystąpi dó obliczenia powszechnego i spra” 
wdzi jego wynikłość wyrokiem ogłoszonym na po 
siedzenia publicznem. 

Chambery 7go kwietnia 1860 r. 

Gubernator Rejent Dupasquier.“ 


Rosya. 


Zam:erzsmy przedstawić obecne położónie spra” 
wy włościańskiej w Rosyi, 


wy komitetów gukernialnych szlacheckich (gciu 
polskich a 11tu Tosyiikich) i pitna się z mini; 
strem Paninem, który sto na czele Komisfi 
Redakcyjnćj, a niechętny — rozwiązaniu téj 

wy, przedewszystkićm zaś 


obradowali i czynny udział w rozwiązaniu tój sprawy” 
a przez to udział w ogóle 'w sprawach państwt 
i| wzięli. 

Najlapićj jednak ocenią czytelnicy obecny sta” 
sprawy włościańskićj, sprawy najważniejszćj ciągi 
z wszystkich wewnętrznych kwestyj rosyjskich, i 
ujrzą jak daleko postąpiła, gdy najprzód przyp” 
muimy w krótkim zarysie cały jdotychczasow! 
trzechletni przebieg tćj sprawy i wszystkie poprze 
dnie jej sytuacye chwilowe, które kolejno przed” 
stawialiśmy szczegółowo w dzienniku naszym. 

Wiadomo, że sprawę tę rozpoczęła szlachta pol“ 
ska trzech gubernij litewskich podaniem do ces 
rea w lipcu 1857 r., prosząc, aby jej wolno było 
przedsięwziąść zniesienie poddaństwa włościan 
poprawę ich bytu. W- skutku tego podania wys 
2go grudnia 1857 r. reskrypt cesarski, który skłf” 
niając się do żądania szlachty polskiéj na "Litwie 

a w a ee 
rę dowcisów, a raczej trafnych odpowiedzi Hum’ 
boldta. Wiadomo, że uczony ten nienależał d” 
partyi p 'etystów protestanyki mających wielki 
wpływ na dworze. Jenerał Gerlach z tejże party” 
ohoąo mu z tego powodu przyciąć, rzekł do nit 
go: „Zspewne Exsellencyą chodzisz teraz bard” 
często do kościcła?* w mniemaniu, że go wprs” 
w zielsda kłorot. Loz Humb>ldt wręcz odois!“ 
pańskie teraz, jost dowodem wi lkiej dla mnie 47; 
o liwości, wskazujesz mi bowiem drogę, na któró 
M zka dor.bić się karyery. 

pownem groni3 padac Ti o zdolnościsć 
pewnego ks'ęcia z krai panującej i utrzymywano 
że są bardzo mierne. Hamboldt zbjał to zdanie 
slbowiem niedawno miał sposobność rozma 
z tym księciem. Spotkał on mię czekającego wp” 
kojsch jego matki i 
steś ?— Nazywam się Humbsldt.— A ozemże P% 
jesteś?— Jestem szambelanem J. K, Mości. — I2 
ozem więcej ?— przerwał ksiąte i poszedł s;bie d* 
lej. Czyż to niedowodzi rawdziwego rozumu? 

Pomimo wielkiej nauki, najznoniejszego 
an higo gai „duchowej, miał Humboldt nie” 
przyjaciół, między uczonymi, jak dwor x 
Ktoś pogardliwie odezwał BĘ zz „Humb þoldt 
- | uchodził za wielkiego człowieka : lecz odkąd przy” 
był do Berlina, sta się bardzo. zwyozajn, 

Na to inny przypomniał trafne zdanie Ku gli 


| 


Chambery, rawezwani są do głosowania nad na” 


Art. 2, Głosowanie odbywać się ma tajemnić. 


Art. 3 Wota będą się odbywać w każdej gmi- 


Art. 8. Po obliczeniu głosów, protokóły będa. 


którzy je prześlą sekretaryatowi sądu apelacyjne 


w chwili gdy w Pe 
tersburgu zgromadzili się deatowacć drugićj poło” 


spr’ 
niechce dopuścić aby 
deputowani, jako reprezentacya stanu szlacheckiego 


(zsgadł wręcz: Kto WPan j” | 


„W Berlinie nio się Bona na wysokośó 


wszystko Bię zniża, taszoreja, g , gdyby sam na 
Ojciec 4. przybył do tój stolicy, edługo sos 
by papieżem, ale ozemócić tak o:dynaryjnsm. Ur 
np. Berajt:r — Ta negacyjna strona ni s 
miast, t3 prawdziwa MOrOWS Zaraza niszOząCA wax 
mym zawiązku najpiękniejszy kwiat życia. 


OE aeezanatc) 


o, SF," FR, a 


CZAS z Soboty 14 Kwietnia 1860. 3 


jenerała Ortegi. Czytamy w nich potwierdzenia rady narodoy cj Dapples przeznaczonym jest w mi- 
szczegółów już podanych. Rzeczą jest niezawodną, “ył do Berlina. 

żę jenerał Ortega wypłynął 1go kwietnia z Palma Marsylia 11 kwietnia. Listy z Neapolu dono- 
na wyspach balsarskich, mając z sobą batalion 5:4: Wieczoram 6go przechadzało się 80,000 la- 
z Majorki, batalion z Leridy, z Taragony, czterysta dzi po ulicach Toledo, wołając: „niech ż jje kon- 
ludzi z pułku Asturyi, stu przeszło karabinierów, s.ytuoya! * Patrola wypró tniły ulice. (5. n'żój do- 
piędziesiąt artylerzystów, cztery działa i dwudzie. niesienie Bióra koresp. wied ), 

stu ludzi jazdy. Wojsko to płynęł» na 5ciu paro- Turyn 11 kwietnia, Z Neapoli donoszę pol 
wcach i dwóch okrętach żaglowych. Folcit on daim 10 b. m., że 10,000 powstańców zgroma > 
jenerał>wi pod dowództwem jego na wyspach bę- dziło się w głębi kraju. Wojsko oblężone w Pa- 
dącemu, aby podczas jego nieobecności dowodził lermo, co noo wystawione bywa na zaczepki. (Po- 
pozostałem wojskiem. Z depesz gubernatora wysp równaj również doniesienie Bióra kor. wied, ), 

41 aj się, że tam Roa 010 o zamiarze je- 
nerałt Ortegi, i mieszkańcy wysp jako i wojsko z E 
sądziło, że asd królowćj dawke Re Bióro kore pondoccyiń wiedeń kie pisza: We- 
rowce przybiły tegoż dnia o 106j wieczór do por- dług doniesień z Nospolu z d. 7 „bm. dziennik 
tu San Carlos ds Rapita; nazajutrz: wieczór jene- TZĄdowy tameczny doniósł o stłumieniu powsta- 
rał kazał im odpłynąć i wróciły do Palma 2g nia w Palermo, do lając, żejsk depesze telegraficzne 
w nocy. Tymczasem jenerał Ortega utrzymywał Otrzymane podd.6b. m. mówią, na całój wyspie panuje 
w Rspita, że przybył z wojskiem na rozkaz rządu, Spokojność. Tym sposobem Ty hitt jest wis- 
i dziwił się, że niema przygotowania na przyjęcie domość, która rozeszł i sę b: ś z Tarynu, iż w 
jego wojska. Podejrzenie wzmagało się, i. gdy pia- Messynie jest powstanie. Z3 ródła mało zaufania 
ny swe odkrył przed wojskiem, to obróciło się wzbudzającego podano śsieżo talegramy z Naa- 
przeciw niemu i zaczęło do niego strzelać, Wtedy polu z 10go, według których powstsńoy mieli gi 

wsiadł na konia z towarzyszami swemi i umknął. byk skoncentrować w głęb. wyspy, przyczem do- 
Depesze. te nie sięgają PO za 3go kwietnia. dano, że w jska królewskie oblężone są w Pa- 


+ 


— Taż sama Gazeta podaje dekret królowój na: 1*'rm> przez powstańsów, którzy przecież msj 


Noera e a a: 


Pozwalą. jej „zawiązać się „w,komitety,i wskazuje ] atrzeni. y ( 
zerMT ENY E dA trzy głó- | mu a następnie Radzie Państwa i Cesarzowi, 
wne zesady projektu reformy jaki każdy komitet!  Jonersł Rostowcow nieczekając zaczem nadejdą 
ma wypracować. Zasady te główne mające być projekty komitetów szlacheckich, er wypracował 
Podstawą każdego projektu, w reskrypcie wskaza - | projekt przemiany: stósunków wło ciańskich , pro- 
ne, a w równoczesnćj instrakcyi ministra spraw |jekt znany czytelnikom naszym a AE GRWIAGY ca- 
wewnętrznych rozwinięte, są: 1) stopniowe znie- | łą sprawę nietylko przez zniesienie po daństwa lecz 
sienie poddaństwa; 2) oddanie każdemu włościani: | przez uwłaszczenie: włościan ees „wykupu grun- 
nowi w używanie dostatecenój, do jego pe = ehi mioj daR ai treść projektu w Czasie 
ilości gr rego ma płacić czynsz w robo-|z 20g0 styczaią r. b. = 
cie e AE ma PE BE S nawet może ją wykupić] Projekt ten dobry, Z obustronng korzyścią spra- 
) oddanie każdsmu włościa inowi sadyby tojest | wę włościańską Dy rozwięrujący, : miał 
omu z ogrodem na zupełną własność, a to przezjw tem wielką wadę, Pa Y, za cześnie i bez udzia- 
spłscenie właścicielowi wartości tejże sadyby. Ró-|ła szlachty -i narodu 8 ODRY: Ważne powody 
Wnocześnie rząd zawiadomił szlachtę całój Rosyi o | skłoniły rząd „do tego prso, czesnego skreślenia 
m żądaniu szlachty polskićj trzech guberaij lite- projektu; ważny wir miała powód Szlachta do 
Wszich poprawienia bytu włościan i o reskrypcie oburzenia się KŁ ii SiĘ, Łe zanim pol scone 
Cesarskim w skutku tego żądania wydanym, a po- | sobie projekty akos lia, już 3 ramienia rządu wy- 
Wierzającym w ręce szlachty prowadz nie tćj spra-| gotowano zarys ra dzieł i odsunięto przezto stany 
Wy, jednak według zasad przez cesarza postano -| od istotnego wsp tał ziatua W przeprowadzeniu refor- 
Wionyčh; przez to chciał zachęcić i zawezwał gu: | my i od TERA a w sprawach państw. Rząd po- 
ie rosjskie do naśladowania Litwy, wskazał | wziął obawę, Ji wspomnieliśmy, aby deputowani 
im formę postępowania oraz kierunek w jakim taj komitetów  zjec ANY się do Petersburga z pro- 
dzpoczęta sprawa toczyć się będzie. Ta odezwa do; jęktami pasmo) gubernii na wspólne obrady 
Osyi uczyviońą została okólnikiem ministra spraw | w ew? ah misie różnych projektów i sformowa- 
Wewuętrznych z 3go grudnia 1857 r., do którego jnia z nich jo 524 nie utworzyli obradujących sta - 
qczone były kopie reskryptu cesarskiego i in- „we ih tóryby zwolna o wszystkich spra- 
śtrakcyi ministeryalnój do szlachty litewskićj. wac 10b wa radził i stopniowo formę rządu prze- 
Gdy tak rząd oddał inicyatywę całéj sprawy prz Ph Jego zwiększyła się jøszcze od cza- 
W ręce szlachty, lecz zarazem wskazał kierunek ijsu gdy część ciłonków komitetu szlacheckiego pe- 
łasądy według których ma być rozwiązana, naj: tersburgskiego, pod naczelnictwem hr. Aleksandra 
Przód ze szlachty rosyjskićj poszli za przykładem Płatonowa oświadczyła uroczyście, iż sprawa taka 
Polskićj, właściciele ziemscy z gubernii petersbar- | jak reforma stósunków włościańskich, winna być, 
skićj, W skutku podania szlachty potersburskićj, | według zasadniczćj ustawy państwa od Piotra W. 
Wyszedł 17g0 grudnia 1857. r. reskrypt cesarski i | zaniedbanćj lecz nie zniesionćj, rozwiązaną jedynie 
instrakcya  ministeryalna do jeneral - gubernatora | w skutku obzad i postanowień Dumy Ruskićj to nnie l ) c or 
Petersburskiego, podobnie brzmiące jak poprzednio jjest stanów państwa. O tem oświadczeniu Piato- wadził je do kraju, opuszczając powierzony jsgo | pędzić 80,000 osób. (Dspesze tik o Naapolu j 
wydano do szlachty polskićj na Litwie. Następnie jnowa i komiteta pet:rsburgskiego obszernie przedjstraży ważny posterunek; rozkazuję aby był ogo- |! © Palermo podajemy wyżéj dla lepszego zrozu- 
gubernia po. gubsrnii czyniły takie same podania oj dwoma laty w dzienniku naszym pisaliśmy. Wzro-|łocon; z wszystkich urzędów, godności i odzna- a niniejszego zaprzeczenia). ; 
Pozwolenie zajęcia się poprawą bytu włościan, od-jsła jeszcze bardzićj obawa rządu, gdy to zdanie czen, i wymazany z listy oficerów jego stopnia, a let Ronosisy 9%0, że osoby rz do- 
bierały reskrypty, w skutku których zawiązywsły | Płatonowa znalazło przyjęcie i poparcie w całćj|to nieprzesądzając w niczóm wyroku jaki na niego brze m 280 radę i jego. Brata on Fer- 
się Komitety szlacheckie gubernialne, a każdy z nich | Rosyi. Dla tego, chociaż pierwiastkowe rozporzą- wydanym będzie stósownie do praw wojskowyche.| dynanda Bourbon, wysłane zostały do warowni 


wć go tylzo do rozpatrzenia Komitetowi Głó wne- 


i ustawom zasadniczych państwa, a usiłowawszy na-/ konstytuoyą, lecz od patrol: rozpędzone zostały. 
daremnie uwieść siły jakie miał pod sobą, Spro-| Bióro koresp. dziwi się, aby patrol: mogly ros- 


b a : : i iatni ; dla sprawdzenia tożsamości uwięzionych 
czasie wypracować wedle da. | dzenie naznaczało, iż deputowani komitetów przy-| Dan w pałacu 3go kwietnia. Królowa. | Morella „tożsamoś ęziony 

ani n Če o a a prata bytu włościan. bywszy do Petersburga, będą się wspólnie nara- Minister wojny ad interim, powetańcó r. Z tego doniesienia się pokazuj», że 

Aby scentralizować i ujedaostajnić czynności ko- |dzać; chocisż następnie cesarz w czasie podróży José Mac Crohon. w Madrycie mniemają, iż obaj książęta wzmian- 


swojćj w 1858 r. po środkowych guberniach oświad- , mm Correspondencia z 4go kwietnia opisuje przy- 
czył szlachcie gubernij twerskićj, kostromskićj i |jęcie kortezów przez królowę i jej małżonka. D2- 
piższo-nowegrodzkićj, że deputowani wybrani przez | putowani i senatorowie będącj w Madrycie po- 
komitety, będą powołani do Petersburga, aby tam |Śpieszyli do pałacu ze złożeniem królowćj zape- 
razem ROBENTEŃNI Wippipie naradzili się z Komi-|wnienia wierności i przywiązania. W imieniu de- 
tetom Głównym; chociaż nakoniec przyrządzoao putowanych przemawiał p. 

nawet wielką salę w pałacu korpusu kadetów maja w imieniu senatu 
obrady tegoż sgromadzenia deputowanych — jednak | odpowiadała w czułych 
następnie rząd z powodu powyższćj obawy zamiar | wiernóści kortezów, uważając ich za prawdziwych 


mitetów szlacheckich, projekty przez nie wypraco- 
Wane przejrzeć, pogodzić i ułożyć je w jeden ró- 
znie dla każdćj miejscowości zmodyfikowany, A za- 
Tazęm aby nie dać za wielkićj władzy komitetom 
fląchackim i przeszkodzić im do zawiązania się 
Przy następnych. obradach w pewnego rodsaju sejm, 
W dawną Dumę Raską, — ustanowił cesarz w sier- 
Pniu 1858 r. w Petersburgu z pierwszych urzędni- 
ków i dygnitarzy, Główny Komitet dla spra- 
Wy włościańskićj, Komitetowi temu riądowe- 
Mu miały wszystkie komitety gubernialie szlache- 
cxie przedstawić swoje projekty przez dwóch de 
wanych z łona każdego komitetu wyprawio - 
nyeh. Dalsze -zaś czynności Głównego Komitetu 
Wyżéj wskazaliśmy. Komitet ten pod osobistą pre- 
Zydencyą cesarza, a w razie jego nieobecności pod 
skięwodnietem ks. Orłowa prezesa Ra ary, sd 
adali: W. Ks. Konstanty; prezes w pra- 
Wodawczego w Radzie z | hr. Bładow; mini 
ster dworu cesarskiego hr. Adlerberg szy; rzeczy- 
Wisty radzca tajny ks. Gagarin; ministrowie: spraw 
ewnętrznych, Łanskoj; sprawiedliwości hr. Panin; 
Apanażów, jeneral Murawiew 2gi; skarbu, Knaże: 
Wicz; robót publicznych i komunikacyj, jenerał 
zewkin; minister policyi i neczelnik żandarmeryi, siej  udziała ba z "Bedoniki 
S. Dołgoruki 1szy; naczelnik zakładów naukowych) w sprawach państwa, słowem przez który chciano | dworskich, za cenę najmnićj 15.000; dobra Jastrzębica w oby. 
Wojskowych, jenerał Rostowców. Sekretarzami Ko- 
litętn są radzcy tajni; Butkow i Żukowski. 
Ten jednak Komitet Główny, złożony z "pr 
wnych sobie opinij, bardzo wolno prowadzi 
sprawę włościańską. Utworzyły sig w nim cztery 


Wiadomości tak z Petersburga jak z Kijowa 
lonosrą nam 00 się tycze znanych licznych uwię- 
zień Rusinów i Rosysn w Kijowie, Charkowie, 
„| Kszaniu, M>skwie i Petsrsbur u, iż policya ro- 

syjska mniemał« znaleść ślady dwóch oddzielaych 
od siebie sprzysiężeń czy stowarzyszeń: rosyjskie- 
go i ruskiego. Niechząc dodawać wątpliwych 
szczegółów do podanćj już. przez nas dawnićj 
wiadomości, „wolimy zatrzymać się aż do lepsz:- 
go wyjaśnienia oałój xzeczy.— Co do sprawy wło- 
ściańskićj, trwają ciągle zatargi obecnych driś 
w Petersbu'gu deputowanych drugićj połowy ko- 
mitetów, z m'nistrem Paninem prezesem Komisyi 
Redakcyjnój. Teraźniejsze położenie sprawy wł»- 
śsiańskićj przedstawiamy wyżćj (patrz „Rosya* 
zaczynając od skreślsnia całego przebiegu tej 
sprawy.—Dzienniki rosyjskie donoszą o przyjeździe 
do Petersburga w d. 8 kwietnia księcia Michała 
Gorczakowa, Namiestnika Królestwa Polsk ego, 
który tam przybył złożyć, jak zwykle, coroczny 
raport Cssarzowi; następnie donoszą o śmierci ke. 
Ssachowaki»go, który w 1831 r. dowodził kor- 
pusem grenadyerskim. | 

Wiadomości z C:rogrodu przywiezione 12g0 


włościańskiej; n wstępnie obietnicą zwołania deputo- | narchini. "a raen 


Kronika miejscowa i icznAa. 
nów i przywrócenia dawnej Damy Raskiej, słowem | am ejscowa I BAGTANICZNA 
do utworzenia pewnej reprezentacyi i zdobycia dla| Kraków 13 kwietnia.. Z. dóbr rządowych ustąpionych ban- 
narodu pewnego udziału w rządzie,— tem mocnićj kowi narodowemu austryackiemu na 


a szlachtą o udział tej ostatniej i w ogóle narodu |mogą być podzielone. Wiadomość szczegółową o tój licytacyi 
w kierunku interesami państwa, słowem o pówien | udzielić mają na żądanie kasy bankowe, urzędy obwodowe, dy- 
stronniet wa : szlachetny i rozsądny Błudow, prre- rodzaj reprezentacji narodowej i konstytucji. 'To|rekcye skarbowe, tudzież najbliższe władze miejscowe. 
biegły zdolay lecz bez charakturu Rostowców, oraz]! t ! ~ Przegląd powszechny lwowski zarzuca naszemu korespon- 

inister Spraw wewnętrznych Łanskoj byl: za sta- scian, rozp oczynasię sprawa o usamowol dentowi lwowskiemu, że nie wymienił nazwiska kasyera kasy 
Royrczą reformą i za jéj prreprowadzeniam w spo-|nienie całego narodu. W dalszych kolejach oszczędności we Lwowie, który się. dopuścił przeniewierzenia. 
(b. w jaki się rozpoczęła; W. Ks. Konstanty po- sprawy włościańskiej więcej ta druga niż pierwszą List naszego korespondenta datowany był 2go bm a ZESPIZY- 
piera? radykalsą reformę stósunków włościańskich, D; Ek |, , : jPominamy sobie, aby rzegląd powszechny, który przecież ró- 
lez pragnął szybszego jéj przeprowadzenia wprost oputowani pierwszej połowy komitetów szlą-  wnież we Lwowie wychodzi; wymienił był nazwisko sprawcy, 
Ak z góry, w skutek czego powstał nawet zna - checkich gubernialnych to jest 20tu, komitetów Nie uczyniła tego i Dyrekcya kasy, która obwieszczenie Byoję 
ly spór jego 7 ks. Orłowem i ostre przemówienie powiększejczęści wielkorosyjskich, po zolni okólni- zaspakajające, datowane pod d. 2 bm. wysłała z0. Lwowa do 
Się na posiedzeniu Komitetu, poczem W. Ks. Kon- wli do jaa sprawiedliwości Łapskcja, aby przy- nas dopiero 6go bm, tak iż adebraliśmy je.7go . wieczór i po- 
Kanty chociaż pozostał członkiem Komitetu, nigdy byli o Petersburga dla przedstawienia projektów Spieszyliśmy z umieszczeniem w numerze, który tej saméj nocy 

ięeój na jego obrady nie uczęszczał. Ministrowie |Prz%z ich komitety wypracowanych, — zjechali się [był już pdhljeny, a nazajutrz rano rozesłany, Nie MAMY Ewy. 
p u 1 Móżawiow 2gi byli bezwzględnie przeciwni tam w istocie w połowie sierpnia 1859 r. w liczbie czaju oceniać, czy jakie czasopismo obszernie lub krótko o ja- 
pirmie i za utrzymaniem dawnego stanu rzeczy. |do 40ta. Po przybyciu, zaproszeni zostali na_dzień |kim wypadku donosi, aui bierzemy sa złe. ZYzeglydowi, żę Sm 
brekeg Rady Państwa ks. Orłów i minister skarbu 25 sierpnia na plenarne posiedzenie Kom'syi Re- wymienił nazwiska sprawcy, lecz jó tylko głoskami naznączył; 
l żewicz ia rzeciwiali się wprawdzie wprost dakcyjnej. Posiedzenie to zeszło nA odczytaniu IM | przyjęlibyśmy zaś jego sprostowanie, gdyby doniesienie naszego 
RO Ap pra r aia wej, wedle której yaro korespondenta byłó mylná. ` ` Tenai sy 

r ` iái ia; ks. ga członkowie gubernialnyc 0 W| — W ciągu miesiąca marca kolćj żelazna galicyjską przy- 
0a fuie Sradności jj przeprowśćsenię 8 - mają lamid odpowiadać każdy poje- | niosła 190.289 złr. za przewiezienie 17,033 ,086b i 547,378 ce- 
dyńczo na piśmie na zapytania Komisyi Redskcyj. tnarów. Gdy dochody w dwóch poprzednich mięsiącąch wy- 
nej i dawać jéj żądane objaśnienia. Jak tylko tą niosły 297,091 złr. przeto na pierwszy kwartał roku bieżącego 
instrukcya odczytaną została, posiedzenie zamknię .. wypada ogólny dochód z téj kolei 487,80 złr. Gdy kolćj ma 
to niedopuściwszy żadnego deputowanego do Sło- | aługości mil 28, przeto dochód marcowy wypada. na milę po 
Wa. lieukrywając swego niezadowolenia i oburte- | 6795. złr. przez miesiąc. 


s jare w do z | iz omadzili się z 
nazajutrz opuścili posiedzen'e i zgr pk 


céj pod Sofię główny punkt zborny. Równocze- 
śnię prawie z tym rozkazem Śe.jg e do Caro- 

i 1tacya ra, jak to 
donośiliśwy danićj, wyjachała z B-]gradu z wa- 
żnemi do Porty żądaniami wzg'ędem uznania dzie- 


[6 za sobą musi przemianę politycznego systómu 


cią o tém poselstwie serbskióm i „jego żądaniach. 
tękdy rządu, a w takićj politycznój przemianie 


Zresztą listy z Csrogrodu przez 


wy paragrafowi projektu zarzucał minister spra- 
gą liwości, iż nie da się pogodzić z zasadami w je- 


ano do jego ministeryum po opinię: przeciw- 
ża dzagiemą występował z podobnem zarzutem i 
tag 10M minister skarbu lub apanażów. Gdy pa- 
Brafy tę z zasadami w ministertwach przyjętemi 
p „dzono, okazały się one znów niezgodne z po- 
Medniemi paragrafami projektu. 
da A8arz widząc, iż taki sposób układania projektu 
dakęyyzego "nie doprowadzi, wyznaczył Komisyę Re- 
słąwij 19 Przy Komitecie Głównym, a na jćj czele 
y członka tegoż komitetu, jenerała Rostoweo- 
kon, lomisya ta miała na zasadzie projektów przez 
Y szlacheckie wypracowanych i nadesłanych 
OWaé jeden stanowezy projekt, i przedsta- 


nina, walka przedstawiająca zajmujące objawy we- | h 
wnętrmych dążeń w Bosy, walka którój koleje |bsudyj, tére ma się odbyć po gminach w dniu 


Hiszpania udn ść ma. przez żak lnb. nie odpowiedzieć na to 


Gazeta Madrycka urzędowa podaje caly ‘Siereg | Rada związkowa, protostuje przediw nattępstwóm 
depesz telegraficznych, które odbierało ministeryum prawny i wypłyngć mogaoym z głosowania, ma- 
spraw wewnętrznych podczas krótkiéj wyprawy jącego się odbyć b'z vdrisła Szwajoaryj, Crłonek 


4 CZAS z Soboty 14 Kwietnia 1860. 


KRN N OZ "|--O TEE W EE, 


$ 
ES a i nieni od huzarów bar. Taxis wras z całym sztabem sa łaskawość 
Kurs papierów publicznych l p ieniędzy. E BA s e r a t y © ną alerotki, WP. Naoselnikowi Brzealiakiemo, WjJks. Infuła- 
(w walucie austryackiój). i towi Slósarozykowi, W Jks. kononikowi Królowi, WJks. kan, 
PERTDYYN CAAPE | Mice, P, Rotmistrzowi Laskowskiemu, P. Dr Motzgorowi lo- 


Hraków 13 kwietnia. karzowi kezpłatnomu zakładu, Jka. Aemassomi Kolssińakio- pod godłem 
00 słr. R mu za dawanie katech'zmu, śpiewu i historyt ów. w zakda- 
A palako so. i; Wki Aies [343] (1) dzie; P. Cieplińskiemu, tadzież Pannie Beust i P. adwokatowi ZAMEK "TENCZYŃSKI. 
Tojsey perakio za 150 złr. ROW. . . . .. E zone PP. Btrigel i ac gc r danie na >>] w. otworzonym zostanie 
04-389 508 i <ą 4 
Brabra Bomae aesti? LT LIT w i a ESTER | z dniem Ayn Kwietnia r. b. 
Kotana e. i K i S $ ss s ” Dnia i6go b. m., jako w rocznicę śmierci, o godz Damy wydziąłowo miesiącami zawiadoją zakładem: w GFEW ogrodzie tym, jak w każd innym tego 
RY AREA wik 1 0 : 64 rm, się sig ai „Ronan Seriana uł o ua |rodzaj, życzeniom Śzanowndj Publiczności zado- 
” ar Leżak Pęk CWU W KOŚCIELE XX. MARKÓW 40 MORANG. naes aks kot pami e. pa ażbę i tylok no- syć uczynić, będzie najusilniejszóm staraniem. 
pre eas = z rsr ERUR p 2 ŁAŁOBNIE NABOŻEŃSTWO zie. Książacski nadesłane Myy służyły pio- (332-3) M. Bednarska. 
sierot m za promia 'nne w sakfadzie sostaw ono, RODK ZDZ 
araia ori Ma wae > za duszę Śp. : n Osysnościami Towtrzysiw i zakładu kierował ksiądz 96- (Nadesłano. ) 
Listy zastawno polskie à kuponami ._ złp. SZYMONA MILIESKIEGO, Re Pismo fachowe dia interesów handlowych i prsomysłowych 


P. Skrzyński nanoryciel szkół głównych taraowskich u- |„Der Bahnhofć redagowane przó: Dra Raudoitz wyraże się 
dz'ela sierotom osytąnia, pisania i rachunków wzorowo igrli-|o Hsencyi muszkułowćj i nerwowój J. C. Engelhofera w 


Wieden 13 kwietnia (telegraf.) na które się Krewnych , Przyjaciół i pobożną Pa- 


Augsburg 100 złreń.. . s « « « « « * * * wio, Usyskał teraz zakład wzorową nauczycio'kę robót í ha- | nastepujący sposób: 

Hamburg 100 Marków . . « « « *'* * * * blicznośó zaprasza. ftów P. Kumerową, która do krhak Ani dzi ooi jakb y siwo- Ai PA napina tiaicję! wokalny piragi 
Londyn 10 Pos e « «+ « «306 * * » * > rzona. W prowadzeniu gospodarstwa zakładowego słaży do |wową jako bardzo ważny dietetyczny czynnik, tudzież jako 
Paryż 100 franków . « « « « « « » * * * we | pOMOOY Damom wydziałowym P. Kunegunda Andrzejowska. |taki, który oras bardzo szacowne skutki leczące wywiera. 


Tarnów 1 marca 1860 r. Wyliczamy tu w interesie s b ży Ą 
EAH nS 1 r publiczności najwašniejsse skutki 

Izabella z Lubomirskich księżna Sanguszkowa, |tój esencyi muszkułowój i nerwowćj, a to po wielu wła- 
przełożona Tow. Dobroczynności Tarnowskiego. gnych i wspólnie = innemi fachowemi ludźmi powtórzonych 


RADA OGOLNA 
Towarzystwa Dobroczynności 


Va 6 Ks. Józef Wilczek. |próbnch Í wiernie spisanych i doświadczonych rezultatach. 
a, Hai eoig dOrDŻE Siir ari mrakowie. (335-1) gekrotara Tow. Jest to prawdą przez wszystkich lekarzy A badaczy natary 
SO W die o sca Caoin W SAY Na mocy pozwolenia Wys. Władz krajowych, Rada. gólnie Try oo OT Eim g WEW ogólnie uznaną, że alpy noryjskie produkują takle rośliny, 
Losy z roku 1834. . . « « * * * * ** * na, za łaskawem pośrednictwem dostojnój Presosowój i szan. Wróciwszy z podróży naukowćj mam honor które całkiem właściwe leczące skutki na organism ludzki 
3 a GG OŃONIY EAEE A * Dam Tow. Dobroczynności, ursądza w dniu 14b. m.ir. ówind ; ? wywierają, skutki przez inno rośliny osiągnąć się nie dające; 
e y A » aka. Ere A: i é to jest w sobotę, w Balaoh Redutowych gmachu teatralnego iadczyć że ordynuję - ge pe prz 600 z roślin wyrabia 
ożyczka nar aeg DESCA OA 7 e jak to chomiozny rozksad dowo ès 

fee- krtn galio. « « + » » ryz i ciągnienie Loteryi fantowéj 7 W ai» WPN ch, TI i Peas: Podee soYPOA pruzykih owych, 
cye bankowe . « - « * * p * * « « « > na korzyść. ubogich pod opie owarzystwa Dobroczynn którzy esency uźszy Czas zawiera takow - 
kolei potaa 29.) GALA. TS, . zostających. O czem eke U oznajmić szan. Publiczności, wy c , dru w ch i płciowy © . Poda Bali. samiczno-toniozne i ośfwiejęcu oz i. 
kredytu ruo. -ą 0g0 4. » „ „(1 33 Rada ogólna ma nadzieję, że i w tym roku, tudzież i w tym | O godzinie t ge] z południa; bezpłatnie dowe, by w skórę wsiąknąć o 5 Pa spadniącie sił i osta- 
kolei francusko-austryackiój . . . - sposobie jak zwykle bywało, chętny zasjdzie powszechny zaś od godziny 126j do 16j. (344-1-8) bienie po każdego rodsaju natężeniach po usilnój pracy ole- 
Krrbw: 11 kwietnia: spółudział w niesieniu ulgi cierpiąsym bliźnim. Bliższe sz0z0- Dr W. lesnój, marszach i 4. p. prędko usunąc, ciąła sił nadać i do 

Ski ; o góły, zwyczajne ogłoszenia (afl310) oznejmią. arszauer dalezój roboty snowa uzdolnió; niemniój skutoeznio działo, 
Dajal z es T sio. <A 11 k Dominik: ński Nr. 488 = także wo w aystkich owych ałabościąch, na które wiel ra 
„  smustryaoki . . « « e eongo ZEP Kraków 11 kwiętnia 1860 r. plac Dominik: nski Nr. pierwsze piętro. r > EE 4 Sde 
rdhięóywć rajd oż VOLIE A ina ki 3 TOES SRA a a dzi jedynie ze stabowitosci nerwów cierpią, nad podziw ssyb- 
Rabo! rosyjski „1 GABY KC. DELE (339-2) oe Ludi yt" Głębocki. onieważ przestaję prowadzić handel a pesema 3 a a ee TES węg 

prus Sri O Sil Oan 9 o VEEE TEOT EERE ELS UDA TE a A R e È je , , AWAN; 
Paa a al arie enert Uwiadomienie eynkowemi, glinianemi i gipmowami rea opętanie tako ae 

- Staa 0% i, j ; figurami, konsolami, wazo- | Wezystki kutki oki i i ten ni 
Oblig. indemn. bez kupon. . . -« » s... ROSIY c n rzeczami, ja o to : E ai uggi ©) szystkie te skutki okazują, że prepara nie jest zwy- 
Pożyczka narodowa bo kupon. . Pi o stanie Towarzystwa pati wrz pod nami, koszyczkami do kwiatów, mogę przeto aarmen ay rze eż A m rg iwa prze tylko 
Ą 50 szosę- 
Flak gr kwietnia opieką dam w *arnowie pozbyć wszystko po cenach fabrycznych. śliwie zostuwionym a w skuteczności swój najkorzystalój $- 
m zr petit KĘ PE Te, e ru za rok od dnia 1 marca 1859 do 29g0 lutego 1860. IE” Polecam przytem szanownćj Publiczności | >!'9508ym. Jak to z wiarygodnego źródła sapewnió możemy, 
ligi laj „iaho 045% . sis0RiWą p ; pode? nawet pam Engolhofer, chociaż o dobroci tego prepa- 
kupom - ss eoe e 6 onee ) Przychód: wal. austr. moją sprzedaż rata i jego nawot na zdrowy organism nader dobroczynnie 
Listy zastęwne III okresu . - « +s złr. e. złr. c tartych farb lakierów i pokostów. wpływających osęśsiach skłaćowych jak najmocnieój był 
kupódw ._. - » » + | DTEP +|Z L w pora Ban 4 4,744 słr. aset 374| Kraków d. 12 Yatan 1860 r. přaekonaaym,, takowy dopiero po licznych woswaniaoch s0 
= A e A E E O a O z š Ą strony wielu lekarzy do publicznego użytku. Wspieramy za- 
Wrocław 12 kwietnia. Od dam wydziałowych: (341-1-3) Gustaw Lindquist, tem esoucyg tę muszkułową i nerwow pł pork” 
y £ ą 


Banknoty eustryackie w mon. nowój, . . . 


Polskie bilety WERE JS PCE. a Przełożona JO. Isabella ks. Sauguszkowa ; 100 — malarz i lakiernik, ulica Grodzka N. 95, polecamy takową ze wszelką sumiennością do tiywanis. 

listy zastawne . . : sesers W. Jordanowa Apolonia . . -= * « « - 10 — DW Niedzielę dni i iie kas y r R. 

sty. ə ą ę dnia 15 Kwietnia r. b. lw R Główny Skład w Wiednia u aptekarsa p. Weiss, Taob- 

Poznańskie listy zastawne > EN” 2 ? apika Eea Fold Nr 0: Eh «jid żdą Niedzielę danym będzie w nowo otwartój Bali i jadal- |jaqben; w Gradeu u aptekarza EST inor; wo LWO- 

eA a aa eaa ? » gerdowa Aurolia . . -s - « kij (R niach no Zwierzyńcu pod L. 311 WIE a p. Kiarola Schubutha, w KRAKOWIE up 
3 n Sidorowiczowa Regina . . « .- 10 — 140 — J. Jahna, (265-2-3). 


Od stanu duchownego : 


p 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
W. ksiądz Gruczyński proboszoz. . . . 5 — 


Kraków 13 kwietnia. Z powodu świąt żydowskich, nie 


Wieczór muzykalny "pananszYy 
wykonany przes kapelę o.k. pułku Kel Króla SR. K 0 N I U $ Z Y 


pod osobistą dyrekcyą jój kapelmistrza p. Wiedomamn. | mogący się wykazać najlepszemi świąde- 


było żadnego dowozu zboża na targ dzisiejszy.) ©. quiikeo-kaqonikw. Słod Ss skiego, pod, 6 ayr 
3 Orłowicz dziekan . . «- : - 10 — gra będzie gee "1 samo_grająca. b ctwami swój sł żb 
Poolągi osobowe na kolejach żelaznyob. » Wilczek kanonik i profesor. 50 — 135 — opia kieg Ropokakócjnna OZON ży Siara += w. Węgrzech I Salolegr odnie is y i, - "m 
Odchodzą Od dam dobroczynnych : aty austryackiego 15 nkr. s a BSLKSLE src 4 jA gaci jj zy pod „Białym Orłemć N. 8 
„ IW. M że cake bije! L a -K- an er. ab w zasu. 1 
z Krakowa do Warszawy 1 rano =do Wiednia i ję Pu og koty. „lg pok” Dr T m LLLobooLoLoLP PL NN aMi ie 
ly" T as ; 3. 45 po lip rę w. jan Laura. o ee p — 
o Ostrawy (pr. ogumin erber: o aishof Katarzyna. . . » - LNY == 
Prus) 9. 45 a =dó M: 5. 40 |7W.hrobina Zamoyska . . - - - - - - WOJE" pP P A W 
rano;=do Przeworska 10.30 rane;=do 0d dobroczyńców Towarzystwa: 


Kasyno Tarnowskie w obligach . . - - 60 — 
JO. Włądysław książę Sauguusko. . . 30 25 
W. Sidorowicz Maryan. . . . s es >» 60 79 


Wieliczki 11. 40 rano. 
1 Wiednia do Krakowa 1 rane; 8. 30. wieczór. 


pociągów osobowych na 


z Ostrawy do Krakowa 11 rano. Państwo Wiśniowsoy - « « + -« e ee 22 30 173 34 | 
z Granicy do Szózałowy 6. 80 tano; 2. 6 po po- EPLER NAR IF Począwszy od 15° Listopada 1859 r. i nadal. 3B 
> Z bała dnia 3 marca 1859 . . . . . - 91 80 
. L -| „  „fZ4stycznia 1860. ., . . . > 0 
onie "ot" at anale (PARC TAR a POCIĄGI 056E0WE. an-an 
1 Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poładniu=z Prze- |" p° Beust & 126 827 50 dage uuo 
worska 9 rano: „Boust 6.. o e * * * Be © vo — È Przeworska do K k 
Procenta od kępitałów z obligów. ...... . 195 25) zErzewor ii > Krakowa 
Przychodzą: Za roboty w zakładzie - « « . . . ORLY NOK 2... Pociąg mieszany N. 
do K Ogół przychodu . . . . . . . . - 6586 74 
o Krakowa glinach 9. 45 di 1. i Z keui TY, irisi a Stacya |Przyjazd| Odjazd | Przyjazd | Odjasd 
z Wrocławia i Warszawy 9. rano; "a. -a l-a 1a on | am | 01E 
3 = awy „|Utrzymanie sierót. - * = te * * * „ae. o o 987 864) |——— OR: : md kate .|M. | G. |M; | 6. M. 
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zof i Wilhelm wł. dóbr do Królestwa Polskiego. Hultsoh Ka- 
rol maszynista, Kora Samuel, Munk Herman ja do Bielska. 
Wilke Fryd. kupieo do ImsiE Garlicki Btanisłow, Ssamait 
Maksm. ob. do Tarnowa. majaca Feliks obyw. do fatora. 
Salzmann Wojciech, kup., Rupniowski Roman, Romer Michał 
ob. do Królestwa Po!skiego. Danksu Jan Dr mod, do Wiednia. 

HOTEL DRESDEŃSKI. Wład. Dąmbski, Michał Sadowski 
wł. dóbr z Wojnioza. Konstanty Piliński włąśc. dóbr = żoną 
s Sioklówki. Edward Miączyński właś. dóhr z Csostoohowy. 
Popowioz kapitan x Pragi. Władysłów Miącrygski wł. dóbr 
x Micozas. 

Wyjechali: Ksywory Wykowski właśc. dóbr do Sufozyna. 
Ignacy hr. Stadnicki wł. dóbr do Wiednia. Bynkowski Woj- | dwa koroo pszenicy, dwa koroo żyta; W. Pani z hr. Klebers- 
ciech ob. do Austryj, bergów Leśniowska % Ryglio dwa koroe żyta, korzec gro- 

HOTKL BASKI Marceli Pieniążek ob. 5 Galicyi, swaąj 7, i korzec jęczmienia; JW. hr. Moszosośska zo Zibyłto- 


bligami indown. = złr 
Oblig skarbowy 100 ” 
List zastawny gol 300 ” 
Reworsami. « * n 
Razem mk. : 8850 „ ozyli 3517 50 
Obligami pożyczki * r. 1854. . 60 — 
Ogółom jak WYŁÓ. . ..'.... . 5266 44 


JO. Księstwo gapgusskowie prócz powyższych darów pio- 
nięśnych, Gostątocyli do zakładu produktów ziemnych i t. p. 
w wartości 137 zër. 94 Cent. w. 9. 

Przysłała takżo WP. Brzozowska z Bobrownik dlą sierot 
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Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowi* 
dto dto Nr. 2 dto  _ dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, a "Bliska. TAPE 
Mieszane pociągi NT- 18 i 19, odchodzą według potrzeby- 


Od e. K. Uprzywil. galicyjskić) Kolei Karola Ludwika. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Ziałaski ok. rotm. z Wiednia. wskiój Gó! o dwóch korgach pszenicy; W. J. ks. 
Wyjechał: Hilory Junosza Podowski wł. dóbr do Tarnowa, Zioła Pawlik korseo śyt%; korseo jęczmienia $ korneo. sie- 
HOTEL POLSKI. Michał Różański ob. x Polski. Rudolf | miakow; ks. Wikacy 5, Plośny korzeo nghi i grochu 16 

. a 


Skalski pryw. s Prus. Alojsy Eisenberg Dr prawa % Berna, ; k swojom bydłem bospřatnio obrobił sie- 
Alfrod Knoj ra. dóbr z Wrocławia. St. Fjoyna Dr modysyny | rotom Aa © idei; P. Karol Polityński boz wynagrodze- w lin. par.| podłag | powietrza Zjawiska w olągu dzie 
z Warszawy. żywca Wiśniewski pryw, z Anglii. Józef Hof- | nia pozwalał sali ną bale. Tym i powyżój wyniesiono a Do- R Renumura.| względna napowietrzne od do 
mann kup. 5 Żywoa, Aniela Heit« ob = Wiednia. , broczyńcom Towarsystwo najosulszo składa xa wyświadozo- = 

Wyjechali: Franc. Tomanek wł. apteki z fam, do Tryestu. ne dobrodziejstwa dzięki. esson gp" 
Aniela Holtz ob. na pryw. mioaskanio, Michał Różański ob.' _ Niemniój winion zakład podziękowanie JW. ks. Biskupowi » EEE 
do Polski. Rudolf Skal rządzoa dóbr do Kochanówki. Pukalskiemu, JW. Staroście Haldererowi, JWP. pułk owi! 29 35 a 

W Drukarni „CZASU.“ Rządzea Drukarni, Antoni Rother. 


